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Rok XXVI

Podział agend 
w ministerstwie skarbu
W a r s z a w a, 30. 7. (Tel. wł.) Pod­

pisanie nominacji Władysława Zawadz­
kiego na wiceministra skarbu nastąpi 
ja5Kze w bieżącym tygodniu.

Podiział pracy w ministerstwie ma 
toé następujący: _

Starzyński obejmie sprawy podatko­
we i administracyjne,

Koc — sprawy obrotu pieniężnego 
i pożyczek zagranicznych, a

Zawadzki — sprawy administracyj­
no - skarbowe._______ (w)

Przedwczesna pogłoska
Warszawa, 30. 7. (Tel. wł.) — 

Agencja „Iskra“ prostuje pogłoskę „Ku- 
rjera Porannego“ o rozwiązaniu war­
szawskiej rady miejskiej i twierdzi, że 
w tej chwili wiadomość ta nie odpowia­
da prawdzie. (w)

Choroba min. Czerwińskiego
W a r s z a w a, 30. 7. (Tel. wł.) Cho­

ry od 4 tygodni min. oświaty Sławomir 
Czerwiński poddał się w dn. 29 b. m. 
operacji przewodu żółciowego. Operacji 
dokonał dr. Czarkowski w obecności dr. 
Kijewskiego przy udziale dr. Jakubow­
skiego i dr. Noszczyka.

Operacja powiodła się i jest pewność, 
że po 4 tygodniach min. Czerwiński po­
wróci do normalnej pracy.

Sytuacja finansowa 
w Niemczech

Berlin, 29. 7. (Tel. wł.) Podcz; 
gdy Bank Rzeszy zwleka z wydanie 
zarządzeń, których domagają się ko 
giełdowe, obawiające się inflacji, Nieć 
cy coraz bardziej tracą zaufanie międz 
narodowej finansjery.

Do niedawna jeszcze berlińscy przei 
stawiciele wielkich banków zagranic 
nych uważali, że nie należy wypowiadi 
arotkoterrniinowyoh kredytów, które,
1 e chodzi o kapitał amerykański, w; 
noszą około 250 miljonów dolarói 

Decnie jednak położenie zmieniło ś 
o tego stopnia, iż panuje wyraźna tea 
twhm,ożlj-wie szybkiego wycofań: 
> n kapitałów z Niemiec. Przypisać ‘ 

naiezy y pierwszym rzędzie niezdec 
nio'^6 iP°^i^ce Banku Rzeszy jak ró\ 
iriwt- zaufania przemysłu ni 
troi/le£°’ który ze sceptycyzmem zap; 
dziali Da zaPnwiedziane na poni 
Pieni4ni>^yWróCenie wolnego obrol

siu ñií/' ,. Zjednoczenia przen 
DeukrhT16^16®0 .(Reinhsverband < 
«Pinie ?• tódustrie) wypowiedzią 
tfolne^A ZK z1byt szybkie przywrócea 
nojbliższe<ibr0tU pientóżnego grozi 
Ponowni „Pjzysztości . konieczno»

wNProwadzenia drastyczny 
®y tai,nv ^^raniu tern był ob 
°statnioyiaVd^a Sotónitz, wymienić 
wiska Piinb° kandydat na ważne sta 
na mViton°miczn0 - finansowe, m. 
n«So Luthera. l° °StrZej krytyk°x

Wielkie ćwiczenia
Reichswehry

bliŁyc“bdnirA29- 7- (PAT-i W n 
ba maja Sacb u ujścia Elby do c 
Wy, m\1faWibyc ćwiczenia Reic 
ci'v'ko’ata/J,^e,na.celu obronę pr 
’kich. Wl fofników nieprzyjaci

^ielkanitvt0i by<i zakroje
’Wości* n,,a?‘, Odbędę, się, one 
w«Wn., knuVe'- stówicieli min. s 
*incji 1 1 Przedstawicieli p

Po ostatnim zamachu komunistycznym w Sewilli, w mieście i okolicy ogłoszo­
no stan oblężenia, a posterunki wojskowe otrzymały rozkaz rewidowania prze­
chodniów i aresztowania tych osób, przy których znalezionoby broń. Fotografja 
nasza przedstawia moment przeprowadzania rewizji ulicznej u przechodzącego 

robotnika.

Rokowania o pożyczkę francuską 
dla Angiji

Rafowanie gospodarki pieniężnej Angiji jest obecnie 
ważniejsze od pomocy dla Niemiec /

Paryż, 29. 7. (PAT.) Pogłoski, za­
notowane przez jedno z pism dzisiej­
szych, o rzekomem rozbiciu się roko­
wań, prowadzonych przez wicedyrek­
tora Banku Angielskiego Kindersieya 
z Bankiem Francuskim o pożyczkę 
100 milj. doi., nie znajduję dotychczas 
potwierdzenia. Jest jednak widoczne,

Sensacyjna książka
Litewski attache wojskowy wypowiada się ma połączeniem 
Litwy z Polską celem wspólnej obrony przeciwko bolszewi- 

zmówi oram przed niebezpieczeństwem niemieCkiem
Gdańsk, 29. 7. (PAT.) „Danziger 

Landes Ztg.“ donosi z Paryża, że ukaza­
ła się tam książka pióra litewskiego 
attache wojskowego Skorupskisa pod 
tytułem „Powstanie narodów“, w której 
autor wypowiada się za połączeniem 
Litwy z Polską. Połączenie to, zdaniem 
Skorupskisa, leży w interesie obu naro­

Izba gmin o trudnościach finansowych 
i ekonomicznych Europy

Kanclerz skarbu Snowden uważa wszelkie deklaracje 
w chwili obecnej za niepożądane

Londyn, 29. 7. (PAT.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby gmin na 
postawione zapytania, czy rzęd roz­
waża względnie czy jest skłonny roz­
ważyć sprawę wspólnej akcji W. Bry- 
tanji, St. Zjednoczonych i Niemiec w 
celu zlikwidowania trudności finanso­
wych i ekonomicznych Europy, pod­
sekretarz stanu min. spr. zagr. Dalton 
oświadczył, że celem rzędu jest osięg- 
nięcie możliwie jaknajobszemiejszej 
skali współdziałania międzynarodo­
wego dla rozwiązania wzmiankowa­
nych trudności.

Na postawione zkolei pytanie, czy 
nie uważa on, że mogłoby się okazać 
konieczne działanie niezależne od 
Francji, ‘podsekretarz stanu Dalton 
zaczęł już odpowiadać, ale w tej 
chwili przerwał mu przewodniczący 1

że zawarcie umowy jeszcze nie nastą­
piło a decyzja może zapaść dopiero po 
powrocie Mac Donalda z Berlina.

Kwestja ratowania gospodarki pie­
niężnej Angiji i kursu funta ang. 
przez Francję góruje dziś w każdym 
razie nad kwest.ję bezpośredniej po­
mocy dla Niemiec.

dów celem walki obronnej przeciwko 
bolszewiamowi z jednej strony, a nie­
mieckiemu „Drang nad Osten“ z dru­
giej.

Dziennik doda je, że pułk. Skorup- 
skis jest zbliżony do prezydenta Sme- 
tony.

Izby, komunikujęc, że kanclerz skar­
bu Snowden . uważa za niepożądane 
składanie jakichkolwiek deklaracyj w 
chwili obecnej w sprawie międzyna­
rodowej sytuacji finansowej, nato­
miast o ile okaże się to niezbędne, 
rzęd ma zamiar zwołać parlament 
przed 20 października.

Choroba Lloyd George*a
Londyn, 29. 7. (PAT.) — Biuletyn 

lekarski głosi, że wskutek operacji, ja­
kiej poddał się dziś Lloyd George, przy- 
szyna hematurji została całkowicie u- 
sunieta. Mimo, że operacja była poważ­
na. stań chorego jest zadowalający,

Lloyd George liczy lat 68.

Haller owo—Jastrzębia 
Góra — Karwia
Wycieczka samochodem

(Od wł. korespondenta „Kurj. Pozn.“).
G dyn i a, w lipcu

Gdy stanęliśmy w Karwi, tachometr, 
ustawiony w Gdyni na zero, ‘wskazał 58 
kilometrów. Jechaliśmy przez Redę, 
Puck, Hallerowo i Jastrzębią Górę Za­
warliśmy znajomość z bulwarem nad­
morskim i nową szosą, biegnącą przez 
las sosnowy od Jastrzębiej Góry do Kar­
wi.

W Karwi widać pewne zmiany. W, 
roku ubiegłym jedynym środkiem ko­
munikacyjnym był rozklekotany Ford, 
autobus, utrzymujący łączność z Wej­
herowem i stacją kolejową w Sławoszy- 
nie. Obecnie widzi się wspaniały czer­
wony omnibus „Saurer“, własność 
Miejskiego Tow. Komunikacyjnego z 
Gdyni. Silnik na ropę jest ostatniem 
słowem techniki. Pojemne i piękne 
nadwozie zbudowano w Poznaniu. Nie­
stety ceny przejazdów tym wehikułem 
(Karwia — Gdynia 12 zł od osoby) od­
stręczają wielu i wspaniały autobus, za 
wyjątkiem dni świątecznych, toczy się 
po szosie do Jastrzębiej Góry i nadmor­
skim bulwarze prawie próżny. Na po­
dróż samochodem do Gdyni nie znajdu­
je się amatorów; ludziska w tym sezo­
nie jeszcze bardziej oszczędni; _ zresztą 
nie tyle z zasady, co z musu; jadą co- 
najwyżej do stacji kolejowej Hallerowo 
— Wielka Wieś lub do Pucka. Tam 
przesiadają się do pociągu, oczywiście 
do czwartej klasy, zwanej w leci® „tu­
rystyczną“.

Jest pora obiadowa, więc w Karwi, 
na plaży, którą, nie bez słuszności, uwa­
ża się za największą i najpiękniejszą 
plażę na calem polskiem wybrzeżu, osób 
nie wiele. W kierunku wschodnim do­
strzegamy zieloną sylwetkę Jastrzębiej 
Góry. Właśnie wracają rybacy z poło­
wu: niosą flondry i kilka wątłuszy. 
Świeżutkie, duże flondry nabyć można 
po 50 groszy za funt; wątłusze, zwane 
również dorszami, są już zamówione.

Letnicy już się posilili i wylęgają na 
brzeg morza. Stroje kąpielowe bez pre- 
tensyj. Wcale nie widzi się ułtrakoło- 
rowych piżam, któremi letniczki w Ja­
starni i Helu kokietują bałwany na mo­
rzu i lądzie. Wszyscy odziani skromnie, 
po domowemu. Bardzo dużo dzieci. Od- 
razu stwierdza się, że do Karwi ludzie 
przyjeżdżają tylko w celach kąpielo­
wych i wypoczynkowych. Jestto cicha, 
spokojna i przedewszystkiem tania wieś 
rybacka. Są tam cztery pensjonaty, ale 
nie noszą szumnych nazw i nie mają 
właścicielek, które wywodzą się z hra­
biowskich rodów i już przed południem 
obwieszają się klejnotami. Ceny w Kar- 
yri. są też przyzwoitsze, aniżeli gdzie­
indziej.

Sołtys karwieński informuje, że te­
raz — na tydzień przed pierwszym 
sierpnia — liczba gości przekroczyła 
600. Jest to rekord, ponieważ w całym 
ubiegłym sezonie w Karwi było wszyst­
kiego 690 osób.

— A Żydzi są?
— O, tak. Będzie z pół setki. Teraz 

stale przyjeżdżają.
Istotnie Żydzi z Polski, ci, którzy 

nie uznają wakacyj w Sopocie, zarówno 
ze względu na koszt, jak i na niechęć 
do ciągłego wystawiania się na widok 
publiczny, od lat odwiedzają pewne za­
ciszne punkty polskiego wybrzeża. Nie 
znajdzie się ich w Jastarni, Orłowie i 
Helu, natomiast w Karwi i Kuźnicy jest 
ich dość dużo. Te dwie miejscowości są 
przez nich uszczęśliwiane. Stwierdzić 
jednak należy, że żyją na uboczu i za­
chowują się, jak na Żydów, bardzo spo­
kojnie.

Pokoje w Karwi na 2—3 osoby ko­
sztują miesięcznie 60, 80 i 100 zł Żyw­
ność dowozi się z Wejherowa ©raz oko-
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licznych wsi i folwarków. Taksa kura­
cyjna od głowy rodziny za czas do 
dwóch tygodni wynosi 7.50 zł, do 6 ty­
godni 12 zł, a 15 zł za cały sezon; dalsi 
członkowie rodziny płacą połowę.

Z Karwi w przeciągu kilka minut 
samochód przerzuca nas na Jastrzębią 
Górę. Całkowity kontrast Niema Cha­
łup rybackich, tylko prywatne wille i 
pensjonaty. Publiczność — oblicza się 
ją na trzy setki — bardzo elegancka i 
dystyngowana. Ministrowie, dyrektorzy 
i prezesi. W „luksusowym“ pensjona­
cie, gdzie dzienny pobyt kosztuje dwa­
dzieścia kilka złotych od osoby i skąd 
ma się wspaniały widok na morze, mi­
mo przykrych cen, serwety na stolach 
są porządnie brudne i służące bardzo 
niemrawe, Właścicielka, oczywiście, w 
szeleszczących jedwabiach i brylantach. 
Kiosk z gazetami i papierosami zam­
knięty, bo chłopak poszedł „na obiad“. 
Wszystko barcjzo „po naszemu“.

Na bulwar nadmorski, gdzie w nad­
chodzącą niedzielę odbędą się wyścigi, 
wjeżdżają wspaniale maszyny. Sporto­
wy „Austro-Daimler“ huczy, jak aero­
plan. Za nim. pędzi zielona kareta, 
francuski „Voisin“. Automobiliści tre 
nują już zawzięcie. Start do niedzielne 
go wyścigu będzie w Jastrzębiej Górze; 
nieta w Hallerowie Wbrew informa­
cjom, jakie zamieściły niektóre dzienni 
ki polskie, bulwar nadmorski nie bie 
gnie wcale nad brzegiem morza, ani też 
nie jest jedną linją prostą. Morze widać 
tylko zdaleka, a skrętów i to bynajmniej 
me łagodnych jest kilka. Za Rozewiem, 
w stronę Hallerowa, jest ostry zakręt, 
gdzie samochód w pędzie musi zawsze 
zarzucić. Niedzielny wyścig będzie 
więc bez kwestji bardzo emocjonujący 

W pobliżu Hallerowa robotnicy za­
jęci są budowaniem trybun, trzech rzę­
dów sosnowych ławek po każdej stro­
nie bulwaru. W budowie prowizorycz­
ne te trybuny wyglądają bardzo skrom­
nie. W.niedzielę, gdy przystroją je gir­
landy zieleni i chorągwie, będą prezen­
towały się inaczej.

W Hallerowie jest normalna ilość 
gości. Śmietanka towarzyska ulokowa­
ła się w pięknym i zachwalanym pen­
sjonacie, gdzie atrakcją są ciepłe kąpie­
le morskie. Widzi się dużo harcerzy i 
członków błękitnych drużyn. Młodzież 
męska naclaje Hallérowu odrębne pięt- 
no. Króluje tam tężyzna i kultura fi­
zyczna. Niema rozkrzyczanych dzieci, 
nerwowych pań i ociężałych banów.

A więc na przestrzeni niespełna 20 
kim. trzy zupełnie różne, środowiska — 
w Karwi, Jastrzębiej Górze i Hallerowie. 
Tylko jednakowy jest piasek nadmorski 
i jednakowe są fale, które bez wytchnie­
nia biegną do brzegu. Pob.

Z regat wioślarskich o mistrzostwo 
Polski w Bydgoszczy

Ciekawe zdjęcia z ostatnich regat W Bydgoszczy przynosi dłstaini 
(44) numer „Ilustracji Polskiej4'. W tym samym pięknym i bog&,tvm 
numerze znajdą Czytelnicy barwny, ilustrowany feljeton z naszych 
kresów wschodnich, p. t.

Prypeć — błogosławieństwo i klęska Polesia
Z pośród innych feljetonów i artykułów warto zwrócić uwagę na nie­
zwykle zajmujący, ciekawie ilustrowany feljeton naukowy, p. t

Co żyje na księżycu
Uzupełnieniem pięknego numeru jest mnóstwo zdjęć, ilustrujących 
najważniejsze wypadki doby ostatniej w Europie i Zagranicą oraz 
zwykłe działy siatę.

(Największe i najtańsze pismo ilustrowane dla szerokich kół pu­
bliczności. Pojedyńczy egzemplarz tylko 45 groszy. Nabyć można 
u kolporterów ulicznych, w kioskach dworcowych Ruchu“ w księgar­
niach oraz w agenturach naszych. Miesięczny abonament. 1.50 zł kwar­
talnie 4 .— zł., bez kosztów przesyłki. — Egzemplarzy okazowych bez­
płatnie należy żądać wprost od administracji: Poznań, *w. Marcia 70).

Hydroplan S{
Dwie osol

P u c k, 29. 7. (PAT.) Dziś przed po­
łudniem hydroplan morskiego dywizjo­
nu lotniczego podczas lotu ćwiczebnego, 
chcąć lądować, zawadził o drzewo i 
spadł na szosę. Dwie osoby z pośród za-

iadł na szosę
tg ranione

logi zostały ciężko poranione. Reszta 
załogi w liczbie 3 osób wyszła z wypad­
ku bez szwanku.

Samolot został uszkodzony.

Aresztowanie bani 
we Wn

ma nielegalny handel dt
Berlin, 29. 7. (PAT,) Policja nie­

miecka aresztowała we Wrocławiu wie­
deńskiego bankiera Lembergera i jego 
prokurenta oraz miejscowego kupca za 
uprawianie nielegalnego handlu dewi­
zami zagranicznemu. Kupiec wrocław­
ski, pod pozorem póśrednićzeńia w 
sprzedaży kilku tysięcy dolarów jedne-

nera wiedeńskiego 
ocławiu
?wimami magraniemnemi

mu z miejscowych przedsiębiorców po 
kursie znacznie wyższym od urzędowe­
go, wziął jako zaliczkę 750 doi., poczem 
złożył w urzędzie policyjnym doniesie­
nie przeciwko barikierówi wiedeńskie­
mu i jego prokurentowi.

Wobec zatajenia wziętej zaliczki, po­
licja aresztowała również i doniesiciela.

na. Jak się wyjaśniło, dokonali oni 
kich malwersacyj, sięgających . ***• 
nych kwot. Zna«z-

Volkmann był pozatem Pre.o 
kasy chorych. Obaj wymienieni i»v a® 
nosi „Dańziger Volkstimme", na] ■ 
do prawicowych organizacji n,zel‘ nyeh. Partyj,

Wyjazd kpt. Orlińskiego 
do Ameryki

Warszawa, 30. 7. (Tel. wl) K , 
Orliński wyjechał na statku „Kościu- 
ko* do Stanów Zjednoczonych, gdzie 
aparatach polskiego wyrobu będzie 
produkował w akrobacji lotniczej.

Katastrofa samochodowa
Warszawa, 30. 7. (Tel. wł.) p. 

między Łodzią a Aleksandrowem w po. 
bliżu miejscowości Kał pękła kierowni­
ca u samochodu, który wpadł do rowu"7 osób odniosło rany.

Afera w kinie miejskiem
Wilno, 29. 7. (PAT.) Wydział śled­

czy m Wilna wykrył aferę w kinie 
miejskiem. Nadużycia wynoszą dzie­
siątki tysięcy złotych.

W aferę tę wmieszany jest radny Lo- 
kuciewski. który odpowiedzialny był za 
prowadzenie wymienionej instytucji.

Zasypanie 50 żołnierzy
Ateny, 29. 7. (PAT.) Z miejscowo­

ści Jamna donoszą, że wskutek obsunię­
cia .się ziemi zasypanych zostało około 
50 żołnierzy, zatrudnionych przy forty­
fikacji granicy albańsko - jugosłowiań­
skiej.

Sensacyjne samobójstwo i aresztowanie 
w Sopotach

Wielkie tnaïwersaeyé członków gdańskich arganimaćgj 
nacjonalistycsatyeh

G d a ń s k, 29. 7. (PAT.) Wielkie po­
ruszenie wywołała w prasie gdańskiej 
Wiadomość o samobójstwie głównego

kasjera Tow. zakładów oświetlenia 
elektrycznego w Sopocie, Opitza. oraz 
O aresztowaniu jego zastępcy Yolkmaii-

Rajd żaglówek
przez Atlantyk

P1 y m o u t h, 29. 7. (PAT.) W rajdzie 
żaglówek przez Atlantyk, w którym 
bierze udział kilka jachtów, pierwszy 
przybył do mety jacht „Dorado“.

„Dorado“ przebył przestrzeń wodną, 
dzielącą Amerykę od Anglji, w ciągu 
17 dni.

Powrót „Zeppelina“
Berlin, 29. 7. (PAT.) Z pokładu 

parowca „Resolute“, należącego do li- 
nji Hamburg — Ameryka, nadeszła 
dziś wiadomość, że przejęto depeszę 
radjową ze stacji nadawczej „Zeppeli­
na“, według której wczoraj o północ? 
„Zeppelin“ znajdował się w odległości 
410 mil morskich ód grapy wysp nor­
weskich Spitzbergen a więc na zachód 
od Ziemi Franciszka Józefa.

Według ostatnich wiadomości, 
przejętych przez okręt linji Ham­
burg — Ameryka, „Zeppelin“ zawrócił 
z drogi, kierując się do Leningradu, 
dokąd ma przybyć jutro rano.

Czy jesteś już członkiem T. C. L.? 
Jeśli ni®, zapisz si® zaraz w biurze 
T. C. L. przy ul. Fr. Ratajczaka 16 albo 

w redakcji pisma naszego!

HENRYK WASIEWICZ

AFERA PANA RYLCA
REPORTAŻ FILMOWY 

(Ciąg dalszy)
2)

— To wszystko jest ładna fantazja
— odezwał się nareszcie Adam, — zre­
sztą masz słabą głowę ...

•— Mylisz się, to jest takie realne, 
jak my, jak ten stół, jak ten obrus, 
poplamiony odpadkami z kilkudzie­
sięciu gęb!... — krzyczał podniecony, 
aż z ponad sąsiednich stolików pod­
niosło się kilka zaciekawionych twa­
rzy.

-— Myślałem o tern już dawno, ale 
takie ziarno musi paść na odpowied­
ni grunt i w właściwej chwili. Teraz 
właśnie jesteśmy w takich przeklę­
tych nastrojach. Życie schwyciło nas 
w podwójny nelson. Jest jeszcze spo­
sobność przerzucić je przez głowę. 
Ostatnim wysiłkiem.

Adam patrzył ciągle z równem nie­
dowierzaniem.

— Zresztą nie chodzi mi tutaj o 
ciebie — dorzucił zniecierpliwiony 
Stefan. — Ludzi potrzebnych do wy­
konania mojego planu znajdę wszę­
dzie. Ot, tutaj, przy każdym stoliku 
siedzi przyszły miljoner, jeżeli ja ze- 
chcę. Decyduj się.

— Nie bądź śmieszny — odpowie­
dział mu, >— na co się decydować? Nie 
rozumiem jeszcze dokładnie, o co ci 
chodzi?
//— Wyjaśnię ci wszystko szczegóło­

wo. Ale wyjdźmy lepiej a tej dusznej 
nory. Płacić»

Wydobywali z kieszeni, po których 
wałęsały się okruchy tytoniu, drobne 
monety.

Kelner zgarnął je niedbałym ru­
chem i wrzucił ż pogardliwą pasją w 
zatłuszczoną kieszeń. Wyszli.

Owiało ich świeże powietrze. My­
śli stały się wyrazistsze.

— Ja także — mówił Stefan, ~~ 
myślałem o tem bardzo często, jako o 
rzeczy nierealnej. Ale po każdem ta- 
kiem zwątpieniu nadchodziła znowu 
powrotna fala, jak przypływ, i kazała 
mi wierzyć, że to jest do urzeczywist­
nienia.

Wziął go pod rękę.
— Widzisz, zrobimy tak. Wynaj­

mujesz sobie w jakimś cichym kącie 
odpowiedni apartament. Zakładasz 
„laboratorjum“. Setki buteleczek, re­
tort, jakichś tajemniczych zegarów, 
mechanizmów, cewek elektrycznych 
i t. p....

•— Pewnego dnia •— ciągnął dalej, 
— puszczam w świat krótką notatkę 
reporterską, że chodzą plotki, jakoby... 
W jakiś czas później — następna wia­
domość, już obszerniejsza i przyno­
sząca nowe szczegóły. Jestem na tro­
pie twego niebywałego wynalazku..» 
A potem — bomba! Olbrzymi wy­
wiad, tuzin fotografij, rysunków. Ro­
zumiesz teraz?

— Hm.
— Jak więc ci się moja idea po­

doba?
— Zasadniczo...
—- Zasadniczo! To jest określenie 

zgniłków, ludzi, którzy nigdy do ni­
czego nie dojdą. Robimy?

Adam roześmiał się. Ciągle jeszcze 
widział w tem więcej żartobliwej fan­
tazji, niż rzeczywistości, Tyle już ra-,

zy rozczarował się w życiu. Mimo to 
powiedział napół serjo:

— Robimy!
II.

Wojna i następujący po niej okres 
stworzył wiele nowych pojęć. Któż 
przedtem wiedział — oprócz uczonych 
oczywiście — o inflacji, dewaluacji i 
tym podobnych okropnościach? A 
jednak te potworki siedziały przycza­
jone w książkach, jak zarazki w pro­
bówkach instytutu bakteriologiczne­
go i pewnego dnia wyrwały się z nie­
woli, aby pohulać na szerokim świę­
cie.

Albo „głód mieszkaniowy“?. O- 
wszem, słyszeliśmy w owych dobrych 
czasach, że w Chinach panuje podob­
no przeludnienie, że kopie się tam do­
my w glinianych ścianach górskich... 
Widzieliśmy, jak wróble walczą ze so­
bą. o każdą dziurę w murze, w któ­
rej można zamieszkać. I to były 
wszystkie nasze wiadomości i całe na­
sze doświadczenie z tego zakresu.

A teraz nagle zabrakło domów za­
brakło mieszkań. Tak, jakby to nie 
ludzie, a domy pomaszerowały na 
wojnę j tam wyginęły)

Adam wiedział coś o tem. Tułał się 
po umeblowanych pokojach, wprawia­
jąc swych gospodarzy w stały niepo­
kój cżęstemi kryzysami finansowemi. 
Było to naprawdę wegetowanie. Przy­
pomniał mu się nieraz stary oleander 
w domu rodziców. Biedne drzewko 
przesadzano co jakiś czas z bećzu- 
łeczki do żelaznego garnka, potem do 
dziurawego wiadra, aż wreszcie wy­
rzucono je na śmietnik.

/Ostatnim etapem tel adańłdiwej Wę­
drówki było mieszkanie zegarmistrza. 
W amfiladzie trzech pokoi, zajmował

z przyczyn mi niewiadomych — 
tatni, co było przykre i niewygodne, 
secz jasna, że widok nieregularnie 
acącego intruza, który się wdziera!
tajemnice domu zegarmistrza, nie 

idził specjalnego zachwytu u do- 
owników. Tembardziej, jeśli się to 
fdarzyło w chwili, gdy pani domu 
stępowała w szlafrok, albo najmłod- 
e z pociech siedziało na naczyniu, 
órego subtelną użyteczność poznaje- 
y już w pierwszych latach życia 
larzało się też nieraz, że Adam za- 
kniony wracał o‘d drzwi, słysząc 
yt ożywioną rozmowę między mat- 
nkami, co nie zwiastowało nigdy ni­
ego dobrego. Zazwyczaj kończyły s ę
kie scysje apostrofą pod adresem 
itniego pokoju.
— Dzięki twemu niedołęstwu m 

ny się dusić w tych dwóch pokoja _ 
przetrzymywać Bóg wie kogo i
to chociaż „regularnie“ płaciło, 

e trzeba być przesubtelnionym. J 
uć się takiem powiedzeniem 
nięty. Nic więc dziwnego, ze A 
dał w takich chwilach urny 
nąc swoją zaprzepaszczoną buaę. 
Pozatem stosunki w domu z P 

istrza unormowane były od P
czasu w przedziwny sposób. ; 

łek i sprężynek nabrał z w 
ch precyzyjności swego kun i cj0 
kim stopniu, że pragnął, any . 
to jak w zegarku. ,ł(>.- Bo to. pae - filozofował - '
ek stworzył maszynę, a ta s ' 
jdrzejszą od człowieka. ; Ju>
e. jest dla mnie wzorem ” recZ. 
szystko musi być. jak w z „

(Ciąg dalszy nastąpi-)



kalendarzy k
Czwartek. 30 lipca 1931.

ctońce: wschód 4,08; — zachód 19,49; — 
S długość dnia 15 godz. 41 min. 
Księżyc: wschód 20,43; — zachód 4,34; —

po pełni.
Kał rzk : Abdon M.; jutro Ignacy W. 

slow.: Ludomir; jutro Zdobysław.

Zebrania
□«a o 18 „Hufiec Młodych Rozwojow- 

ców" — przegląd Sekcji Młodzików 
w lokalu „Hufca", al. Marcinkow­
skiego 24;

o 19 Stów. Młodych Polek (Fara) poga­
danka zastępu III i IV w ognisku; 

o 19,30 Komitet Tow. (Wilda) zebranie 
zarządowe u p. Deji, ul. Fabrycz­
na 38;

0 20 Tow. Samodzielnych Fryzjerów 
walne zebr, u p. Jarockiej, ulica 
Masztalarska 8 a;

jutro o 19,30 Polski Zw. Lokatorów i Sub­
lokatorów nadzw zebr, u p. Bohno- 
wej, ul. Marsz. Focha 85;

0 20 Stów. Młodzieży Polskiej (Fara) 
—zespól II — ćwiczenia orkiestry;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Zbyszka Walczaka o godz. 17 

z kapl Sw. Józefa. — Śp. Joanny z 
Woyków Dworzańskiej o godz. 17 z 
kapl. cment. na Jeżycach. — Śp. Teo­
fila Bandurskiego o godz. 17,15 z ka­
plicy cment. na Jeżycach.

Licytacje
Dziś o 11,30 Św. Marcin 49 (o godz. 14 ul. 

Św. Józefa 5) — biurko, stół, lustro, 
kanapa, krzesełka;

Teatr Polski
DZIŚ — „Pokojówka szuba miejsca".

Teatr Nowy
DZIŚ — „Ładna historja" — występ

Osterwy.

Z Tow. Ludoznawczego
W dniu wczorajszym Dział Ludo­

znawczy im. Heleny i Wiesławy Cicho­
wicz w Muzeum Wielkopolskiem za­
szczycił swemi odwiedzinami p. prezy­
dent Ratajski. Dając wyraz wielkiemu 
swemu uznaniu i podziwowi, że od 
ostaniej jego wizyty zbiory tak znacznie 
się powiększyły, prez. Ratajski powin­
szował tego sukcesu współtwórczyni 
zbiorów, p. Wiesławie Cichowicz, która 
oprowadzała prezydenta i udzielała, mu 
wyjaśnień. '■< (.

Specjalną uwagę poświęcił p. prezy-. 
dent modelowi kieratu, wykonanego na­
der precyzyjnie przez cieślę wiejskiego 
(oryginał znajduje się w Podlesiu ko* 
ści&lnfem w pow. wągrowieckim), oraz 
cennemu zbiorowi dymek do drukowa­
nia materjałów.

Cyklista najechany 
przez auto

Na Grobli samochód P Z nr. 10 441 
najechał, na rowerzystę, 24-łetniego 
mieszkańca Bnina w powiecie śrem- 
skim, p. Stefana Przybyła. Poszwan- 
kowanego opatrzyło Pogotowie Lekar­
skie (teł. 55-55), poczem przewiozło go 
do lecznicy miejskiej.

. Na szczęście rany nie były niebez­
pieczne i p. Przybył niebawem opuścił 
szpnal. (k)
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Burza gradowa z piorunami i deszczem
Nawałnica zniszczyła 2 tys. ha. plonów — Wichura uszkodziła 
wiele domów i drzew owocowych, a nawet powyrywała stare 

d^by z korzeniami — Straty wynoszą 200 tys. złotych
Brześć n. B., 29.7. (PAT.) Wczo­

raj w godzinach popołudniowych nad 
częścią powiatu stolińskiego przeszła 
burza gradowa z piorunami i deszczem.

Od nawałnicy najbardziej ucierpiała 
gmina Wysocka, gdzie grad zniszczył 
kompletnie około 600 ha. plonów ogól­
nej wartości 100.000 zł. Szalejąca wi­
chura uszkodziła wiele domów, zrywa­
jąc dachy Nawałnica przeszła następ­
nie nad Dawidgródkiem, Berezowem, 
Rudnią, Ludyniem i Czerebrzeżowem, 
wyrządzając wszędzie znaczne szkody 
Ogółem uległo zniszczeniu 2.000 ha. plo­
nów, wartości przeszło 170.000 zł. Poza- 
tem powyrywane i poniszczone zostały 
niemal wszystkie drzewa owocowe. W 
pobliżu Dawidgródka wichura wyrwa­

Prace przy budowie kolei Herby-Gdynia
JRoboty prowadzone będą nawet w ciągu zimy rb.

Warszawa, 30. 7. (Tel. wł.) Fran­
cusko - polskie tow. budowy kolei Her­
by Nowe — Gdynia przeznaczyło około 
60 milj. zł z wpływów, uzyskanych z po­
życzki kolejowej, na roboty w bieżącym 
Sezonie budowalnym Roboty będą pro i 
wadzone do zimy, a niektóre i przez 
zimę.

Pod koniec tegorocznego sezonu bu­
dowlanego linja Bydgoszcz — Gdynia 
zastanie całkowicie wykończona.

Obecnie prowadzone są roboty na tej 
części magistrali przy wykańczaniu to­
rów stacyjnych, budynków oraz urzą­
dzeń, zabezpieczających ruch. M. im. na 
linji Maksymiljanowo — Gdynia z obej­
ściem Nowa Wieś Wielka — Kapuści­
ska Małe wszystkie roboty zostaną wy­
kończone w roku bieżącym. Łącznie z 
budynkami mieszkalnemi zostanie wy­
konane podtorze dla drugiego toru na 
odcinku Nowa Wieś Wielka — Kapu­
ściska Małe. Roboty te są w toku.

W roku przyszłym węzeł kolejowy 
Kapuściska Małe ulegnie znacznej roz­
budowie.

Pomiędzy Herbami Nowemi a Zduń­
ską Wolą pod koniec obecnego- sezonu 
budowlanego roboty ziemne i budynki 
wykończone będą w całości. W najbliż­
szym czasie rozpoczną się prace nad u- 
kładaniem torów.

Teatr świetlny „SŁOŃCE66
Dziś w czwartek, dnia 30 lipca r. b. wielka premiera

Na ogólne żądanie Szan. Publiczności wznowienie głośnego arcydzieła filmowego

LOKOMOTYWA 2329
W rolach głównych:

LON CHANEY genjalny tragik ekranu — „Człowiek o stu twarzach” 
PHYLLIS HAVER GEORGE DURYEA

Największy sukces kasowy i artystyczny bieżącego sezonu!. — Film, który każdy ' 
zobaczyć powinien 1

Ze względu na wysoką wartość artystycnną obraz dla młodzieży dozwolony i polecony ! 
Ceny miejsc niebywale niskie: bilety Już od 50 grl

„Słońce" dla. wszystkich !! ! Wszyscy do „Słońca"!!!

ła z korzeniami kilkanaście starych dę­
bów. Ogólne straty, jak dotychczas 
obliczono, sięgają powyżej 200.000 zł.

W kilku punktach powiatu, wiel­
kość grudek gradowych dochodziła do 
rozmiarów kurzego jaja. W Dawid- 
gródku grad wybił przeszło 1000 szyb 
okiennych. Na stacji Widzibór piorun 
zabił kilkanaście sztuk bydła.

Wypadku w ludziach nie zanotowa­
no.

Toruń, 29. 7. \PAT.) Onegdaj nad 
zachodnią częścią Pomorza przeszła 
burza z piorunami, która wyrządziła 
duże szkody w Wielkich Bałówkach.

Piorun zabił 1 osobę oraz 3 sztuki 
bydła.

Pomiędzy Zduńską Wolą a Inowro­
cławiem będą prowadzone roboty ziem­
ne pod drugi tor i prace przy budyn­
kach.

Na odcinku Siemkowice — Karszni­
ce są prowadzone prace ziemne przy 
drugim torze oraz prace przy budynkach 
i urządzeniach, zabezpieczających ruch.

(w)

Samobójstwo żołnierza
W lesie gdańskim w pobliżu Bydgo­

szczy znaleziono w tych dniach zwłoki 
żołnierza, którego tożsamości dotych­
czas nie stwierdzono.

Denat powiesił się na pętli owijacza.

Dziś ostatni występ
Jułjusza Osterwy

Dzisiejszy ostatni występ znakomi­
tego artysty i zasłużonego pioniera 
kultury teatralnej J. Osterwy zgroma­
dzi zapewne wszystkich wielbicieli je­
go talentu.

Czarująca komedja Caillavet‘a, 
Flersla i łłey a „Ładną historja“,' w 
której Osterwa kreuje główną rolę z 
niezrównanym wdziękiem i kunsztem 
aktorskim, należy do najmilszych

sztuk scenicznych a mili goście przyj­
mowani są przez widownię niemilkną- 
cemi oklaskami.

Zajście na ul. Żydowskiej
Wczoraj po południu na ul. Żydow­

skiej 27 mieszkająca tam u swych ro­
dziców 18-letnia Helena K. pobita zosta­
ła podobno przez macochę. Podczas zaj­
ścia zgromadził się tłum, złożony z kil­
kudziesięciu osób, który usiłował wtar­
gnąć do mieszkania. Przywołano pogo­
towie ratunkowe. Ponieważ lekarza nie 
wpuszczono, przybył on w asyście poli­
cji i opatrzył pobitą pasierbicę.

Wśród tłumu powstało wzburzeni« 
na tle wersji, iż macocha niemiłosiernie 
obchodzi się ze swą wychowanicą, która 
jest ekspedjentką w jednym ze składów 
na Starym Rynku, (k)

Za podpalenie
Za podpalenie odpowiadał wczoraj 

przed sądem okręgowym w Poznaniu 
mistrz stolarski Stefan Kapral z Pia­
skowa w pow. szamotulskim.

Akt oskarżenia zarzucał mu, że w! 
nocy z 19 na 20 września roku ub. pod­
palił stóg słomy, aby uzyskać premję 
ubezpieczeniową, gdyż stóg ten, malej 
wartości, ubezpieczył przedtem na su­
mę 1000'złotych.

Zaraz po pożarze miejscowa policja, 
podejrzewając go o podpalenie, przepro­
wadziła śledztwo. Kapral najpierw się 
wypierał a potem przyznał się na policji 
i przed sędzią śledczym w Szamotułach.

Na rozprawie wyparł się winy. Żo­
na jego, Paulina, która odmówiła ze-* 
znań, oświadczyła do protokółu w Sza­
motułach, że w nocy, na pół godziny 
przed pożarem, mąż wyszedł do stogu 
i wróciwszy powiedział: „już się pali“. 
Następnie położył się. Gdy sąsiedzi, któ­
rzy zauważyli pożar, zapukali do okna, 
udawał rozbudzonego i biadał nad 
swym losem.

Sąd — po przeprowadzeniu postę­
powania dowodowego, opierając się 
głównie na oświadczeniu żony oska- 
rżonego, skazał go na 6 miesięcy wię­
zienia. Kara ta nie uległa zawiesze­
niu, ponieważ oskarżony uporczywie 
zaprzeczał winy, chociaż mu ją udo-! 
wodniono.

Wyrok wywarł na skazanym wiel­
kie wrażenie, (z)

Postrzelony przy przemycie 
sacharyny

W tych dniach w pobliżu Kobył ar 
góry w powiecie kępińskim straż gra-- 
niczńa przytrzymała na przejściu gra- 
nicznem pod Bledzianami 2 przemyt­
ników, przy których znaleziono 16 kg. 
sacharyny. Są to Antoni Dobrzycki 
i Franciszek Pawłowski z Gęstwy w, 
powiecie odolanowskim.

Podczas transportu Pawłowski u- 
siłował zbiec. Eskortujący strażnik 
dobył broni palnej i postrzelił Pa­
włowskiego w nogę poniżej kolana. —i 
Poranionego przemytnika przewiezio­
no do szpitala w Ostrowie, (k)

„BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM“

List z Krynicy
(0d wł, korespondenta „Kurj. Pozn.“).

Krynica, w lipcu.
Wszyscy mieszkańcy pensjonatu 

.s*? w czasie obiadu we
. eł jadalni. Duszą towarzy- 

a jest bardzo sympatyczna, starsza 
gurze* ° mlodej Jeszcze> szczupłej fi-

nirv" raz Pierwszy byłam w Kry- 
latv “^ia^aie przed sześćdziesięciu 
nańi za?aja rozmowę sympatyczna 
lat 1 • M-ialam wtedy zaledwie sześć
tP ’ aiawiele więc pamiętam oprócz 
Winu .mieszkałam „pod Trąbką“. 
o(lw;2i6-,dzisiai> wypiwszy Zubera, 
zwiedziłam ową „Trąbkę“, 

z zajęciemalaZła pani? “ pyU kt°Ś

nip^iAłeż naiuralnie. Stoi, jak stała, 
dam t , »wodopoju“ (sympatyczna 
ciw n tak oazywa pijalnię), naprze- 
KaciH°mu Zdrojowego, obok apteki.

widnieje jeszcze godło z
Podzhv?^tną ,trąbk^> samą> którą’ 
dzipru la aai kiedyś jako sześcioletnie 
wńw„,°' W i° domu mieściła się 
sta nia ^oczta- W dziedzińcu były 
)obv Gdyby nie muchy, mieszka- 
jemniP . wówczas wcale przy-
i kto pi Widziało się, kto przyjeżdża 

djezdża, bo do Krynicy jeździ­

liśmy wtedy końmi. Komunikację z 
Krakowem i Tarnowem utrzymywały 
pakowne karety pocztowe. Kolei jesz­
cze nie było.

— Po raz drugi byłam w Krynicy, 
mając lat szesnaście. Dostałam tak 
okropnej anemji, że mdlałam co 
chwila. Dzisiaj to już nie modne. Pro­
szę pokazać mi panienkę, którafry 
Cierpiała na błędnicę i mdlała...

— Lekarz polecił wysłać mnie do 
Krynicy. I pomogło. Po sześciu ty­
godniach wyjechałam zdrowa jak 
rydz.

— A jakże wyglądała wtedy Kry­
nica? — pyta ktoś.

— Nie była tak rozbudowana i nie 
było jeszcze Domu Zdrojowego. Tyt­
ko pijalnia była ta sama co dziś. Mo­
gliby już zbudować nową.

— Ależ budują — mówi ktoś. — 
Przed trzema laty zaczęto wznosić o- 
kazały gmach, w którym będzie nowy 
Dom Zdrojowy a na dole wielka pi­
jalnia.

— Ach, to ten gmach niewyykoń- 
czony za apteką i za moją „Trąbką“ — 
mówi starsza dama. — Dlaczego go 
nie wykończą?

— Zastój przecież we wszystkiem 
— wyjaśnia ktoś — W tym roku nie 
robi się w Krynicy żadnych inwesty- 
cyj. — Choć sezon wcale niezły. Ży­
dów zwłaszcza co niemiara.

— Przed pięćdziesięciu laty — za­
uważa starsza pani — ieszcze ich tu

nie było. Wówczas przeważały kobie­
ty. Nie było też jeszcze Zubera.

— Tak, dzięki Zuberowi mamy i 
mężczyzn — pada uwaga.

— Mężczyzn? — protestuje któraś 
z pań. — Wyjątkowo nasz pensjonat 
ma ich paru (tu otrzymuję znaczące 
spojrzenie), ale w innych posucha 
Chyba, że liczyć małych Tadziów i 
starych dziadziów.

— Więc pani ma już sześćdziesiąt 
sześć lat? — wyrywa się podlotek, 
zwany panną Alą.

Starsza dama udaje oburzoną.
— Co? — sześćdziesiąt sześć lat? 

Jakże to panna Ala wyliczyła? Do­
piero za rok skończę sześćdziesiątkę.

— A chodzi pani po górach lepiej 
ode mnie — zauważa jedna z pań.

Istotnie, 66-letnia dama chodzi po 
górach jak koza. Rano idzie do „wo­
dopoju“, pije Zubera, bierze go sobie 
pełną flaszkę do domu, a po południu 
organizuje wyprawę do lasu, na jago­
dy i grzyby.

— Nie lubię deptaku — mówi. — 
Za dużo tam Żydów. Wolę iść do la­
su. Dzięki Krynicy, mogę jeszcze 
chodzić. Jestem tu przecież po raz 
już czwarty. Te kąpiele mineralne 
działają doskonale. Po każdej czuję 
się conajmniej dziesięć lat młodszą. 
A Zuber również jest dobry.

— Zuber? — , krzywi się któraś z 
pań. — Okropność! Ma przecież smak 
pomyj.

— To prawda — godzi się starsza 
dama. — Ale jako lekarstwo jest nie­
zrównany.

— Skoro mają dtochody — zrzędzi 
starszy pan, — dlaczego w tym roku 
wstrzymali inwestycje?

— A zdałoby się niejedno. Nie mo­
gliby to sprawić kilku autobusów dla u- 
łatwienia komunikacji z dworcem i z 
dalszemi ulicami.

— Ach, mniejsza o komunikację — 
wtrąca urocza panna z Warszawy, po­
dobno wschodząca gwiazda pływacka.
— Niechby założyli przedewszystkiem 
porządny basen - pływalnię.

— Zapewne, przydałoby się i to i owo
— mityguje starsza dama. — Ale nie od- 
razu Kraków zbudowano. Za rządów 
polskich sporo już zrobiono. Chociażby 
te nowe wspaniałe łazienki! A ileż to 
ulic wybrukowano! Czego państwo 
chcecie? Któreż nasze zdrojowisko mo­
że równać się z Krynicą? A sezon zimo­
wy, którego przedtem nie było? A spor­
ty zimowe, czy nie był to doskonały po­
mysł? O inwestycje w tym roku trudno. 
Ciężkie są czasy, a rząd zaczął nareszcie 
oszczędzać.

— Ciężkie czasy? A dlaczego frek­
wencja nie spadła, mimo redukcyj płac?.

— Bo chorób nie zredukowano!
— O, tak, to pozostawiono Krynicy

— kończy starsza dama, dając hasło po­
wstania od stołu (sn.l
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Olbrzymie defraudacje i fałszerstwa 
biletów kolejowych

Jak donoszą, z Warszawy, wykryta 
»ostała w Łodzi olbrzymia afera nad­
użyć okrężnemi biletami kolejowemi. 
Stwierdzono mianowicie, że w obiegu 
znajdują się 15-to dniowe fałszowane 
bilety okrężne. Wykryto aferę w na­
stępuj ących okolicznościach:

Władze kolejowe na dworcach 
łódzkich poczyniły pewno spostrzeże­
nia, na podstawie których zatrzyma­
no jednego pasażera, który posiadał 
przy sobie sfałszowany bilet okrężny 
drugiej klasy. Przytrzymany zeznał, 
że bilet ten nabył od niejakiego Mro- 
wica, pracownika biura podróży w 
Łodzi. Władze śledcze stwierdziły, że 
na terenie Łodzi grasuje szajka, któ­
rej członkowie w porozumieniu z u- 
rzędnikami biura podróży, trudnią się

Wstrzymanie 
ulg paszportowych

dla zbiorowych wycieczek
Warszawa, 28. 7. (PAT). Mimo 

ukazania się w prasie komunikatu 
ministerstwa skarbu, że’ paszporty ul­
gowe na wyjazd zagranicę nie będą 
na przyszłość przyznawane wyciecz­
kom zbiorowym, w dalszym ciągu na­
pływają liczne podania różnych to­
warzystw i stowarzyszeń, zajmują- 

. cych się organizowaniem takich wy­
cieczek, z prośbą o przyznanie ulg

' paszportowy ch.
Wobec powyższego ministerstwo 

skarbu jeszcze raz zawiadamia, że 
paszporty ulgowe na wyjazd zagrani­
cę będą przyznawane Ii tylko na in­
dywidualne,. należycie umotywowane 
podania, zainteresowanych osób, po 
uprzedniem dokladnem zbadaniu 
stopnia zamożności petentów, celu, 
podróży zagranicę, tudzież innych o- 
koliczności, uzasadniających potrzebę 
przyznania ulgi paszportowej.

Automatyczna maszyna 
piekarska

Ferrara, 29. 7. (PAT.) Odbyły 
się tu ciekawe eksperymenty z. nową 
maszyną, wynalezioną przez mecha­
nika Mentora Teodori i nazwaną „au- 
topane“. Maszyna ta wyklucza całko­
wicie pracę młyna i piekarza. Maszy­
na miele zboże, miesi ciasto, soli je i 
wypieka chleb. Ma ona jeszcze i tę 
zaletę, że. w ciągu godziny może być 
zmontowana i gotowa do użytku. Me­
chanik Teodori od trzydziestu lat pra­
cował nad udoskonaleniem swego wy­
nalazku, doprowadzając go do obecne­

sprzedażą fałszowanych biłeitów kole­
jowych po cenie niższej od istotnej 
wartości.

Na czele szajki stał niejaki Rosen 
Izrael. Policja aresztowała już kilka­
naście osób tej szajki oszustów.

He takich fałszywych biletów w o- 
bieg puszczono, nie zdołano na raizie 
stwierdzić. Mówi się w Łodzi, że jest 
ich liczba olbrzymia, a już przygoto­
wano przez szajkę nową akcję, miano­
wicie — zamierzano puścić w obieg 
fałszywe bilety miesięczne i kwartal­
ne, a poza tem nawet fałszywe bilety 
tramwajowe.

W łączności z pierwszem oszu­
stwem (biletami dwutygodniowemi) 
zdołano przeszkodzić oszustwom już 
zamierzonym.

go stadjum, w którem istotnie jest on 
ostatnim wyrazem techniki w swym 
zakresie. Gmina miejska w Ferrarze 
zastosuje maszynę Teodoriego we 
własnej piekarni również ze względu 
na koszt, wynoszący jedną czwartą 
sum niezbędnych przy budowie nor­
malnego pieca do wypieku chleba.

Z TEATRÓW
— * Z Teatru Polskiego. Dziś pełna 

humoru lekka komedja Sachy Guitry 
„Pokojówka szuka miejsca“ z pp. Sar­
necka., Zasempianką, Nowackim i God­
lewskim w rolach głównych. Jutro wy­
pełniająca stale teatr do ostatnich miejsc, 
arcykomiczna farsa Arnolda i Bacha 
„Hiszpańska mucha“, którą publiczność 
przyjmuje entuzjastycznie. Huraganowe 
oklaski zrywają się co chwila przy otwar­
tej kurtynie.

Notowania dewiz z dnia 29 lipca 1931
(Obsługa radiotelegraficzna P. A T-icznejł
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Notowania
sa

w War­
szawie Gdańsku Berlinie Londynie Nowym

Jorku Paryżu Pradze Zurychu Wiedm

Warszawa 71/2 csa 100 zł 58.23 47.325 43.43 11.22 376.95 57.55 79.76
Poznań 71/2 l=a 100 zł — — 47.325 — —» —
ddąńsk 10 173.52 100 Gd. gid. —.. 81.02 1 —
Berlin 10 212,34 100 R. M. — 123.22 — 20.45 — — —
Belgjh 21/2 123,94 100 belg. — — 58.72 34.79 2.65 356.25 — 71.55 99.10
Bukareszt 8 172,— 100 1. — . — 2.499 817.— 0.59 15.15 19.97 3.04 4.21
Budapeszt 7 155,90 100 pengo — ’3.43 27.90 17.45 — — 80.02 —
Holandja 2 358,31 100 gid. hol 360.— — 169.63 12.04 40.29 1027.15 — 206.85 286.60
Kopenhaga 3i/2 238,88 100 k. d. — ■ 112,49 18.16 26.73 — — 137.00 189.90
Londyn 31/2 43,38 1 funt szterl. 43.35 25.21 20.44 — 4.85 123.90 163.70 24.90 34.50
Nowy York H/2 8,91,41 1 dolar — ■ — 420.90 485.53 — 25.51 33.71 513.12 709.95
Paryż 2 172,- 100 fr. franc. 34.99 — 16.50 123.90 3.92 — 132.20 20.12 27.93
Praga 4 180,62 100 k. cz. 26.44 12.475 163.95 2.96 75.40 — 15.20 21.03
Rzym 51/2 172.— 100 1. 46.73 — 22.05 92.82 5.22 133.57 176.32 26.82 37.15
Szwajcarja 2 172,— 100 fr. Bzwajc. 174.07 — 82.02 24.89 19.51 497.50 657.75 —. 138.50
Sztokholm 3 238,88 100 Ic szw. — — 112.54 18.15 26.75 —. — 137.20 189 90
Wiedeń 10 125,43 100 szyling. 125.60 — 69.16 34.65 — 14.05 473.65 72.12 1 —

W przygotowaniu przemiła komedja 
amerykańska nieznanego jeszcze u nas 
autora Barry Conners a, p. t. „Rosy“, któ­
ra na scenach amerykańskich osięgnęła 
rekordowe powodzenie a w Polsce — za­
równo w Warszawie, jak przedtem w 
Krakowie, stała się największym sukce­
sem tego sezonu. Do wykonania roli ty­
tułowej pozyskana wybitna artystka 
Teatru im. J. Słowackiego w Krakowie, 
p. Jadwiga Zablicka, której kreacja była 
decydującym czynnikiem ogromnego 
sukcesu komedji na scenie krakowskiej.

— * Z Teatru Nowego, Dziś ostatni 
występ znakomitego artysty i ulubieńca 
publiczności J. Osterwy oraz zespołu Te­
atru iłeduta“ w przemiłej czarującej ko­
medji Caillaveta, Flersa i Beya pod tyt. 
„Ładna historja“,' entuzjastycznie przyję­
tej przez publiczność, gorąco oklaskującą 
znakomitego gościa.

Jutro w piątek, oraz w dni następne 
powraca ta afisz Teatru Nowego kapital­
ne i niezwykle efektowne widowisko p. t. 
„Z daleka i z bliska“, dające oryginalną 
inscenizację bieżącej kroniki. Świetna, 
skondensowana treść, realistyczne ujęcie 
sceniczne i doskonała obsada z p. H. 
Cieszkowską na czele zapewniają powo­
dzenie temu nieprzeciętnemu widowisku. 
Ceny znacznie zniżone.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Corso“ wyświetla film pod tyt. 

„Małżeństwo na złość“. Buster Keaton, 
„człowiek o stężałej twarzy“, gra w tym 
filmie rolę skromnego przykrawacza 
spodni, za którego wychodzi za mąż, na 
złość swemu adoratorowi, znakomita diva 
filmowa. Oczywiście małżeństwa swego 
początkowo nie bierze na serjo, ale gdy 
małżonek dowiódł jej, że mimo swego 
skromnego stanowiska, potrafi być pra­
wdziwym bohaterem, „małżeństwo na 
złość“ staje się „małżeństwem z miłości“.

Styl humoru Buster Keatona jest do­
statecznie znany i nie trzeba go bliżej 
charakteryzować. „Małżeństwo na złość“ 
Buster Keaton może zaliczyć do swych 
lepszych filmów.

Program uzupełniają- popisy silackie 
p. Luo Meleros». . (Ga)

Kino »Aurora“ wyświetla film 
„Cyrk Beelego“. Harry Peel, jako s 
wny cyrkowiec, w tego rodzaju filma v 
czuje się szczególnie dobrze. „Cyrk Beel 
go“ należy do dawniejszych dobrych n 
mów Pcela, które od początku do koń 
ogląda się z niesłabnącem zainteresuj 
niem. Na podkreślenie zasługuje świet 
tresura ślicznego tygrysa, dzięki którem^ 
Peel stwarza wiele budzących grozę «¿i 
«w.

Kino „Colosseum“ wyświetla film n t 
„Wyspa zatopionych serc“. Wesoła on¿ 
retka filmowa operuje bogatemi dekor 
cjami a w akcji jej dzieją się rzeczv fan 
tastyczne. Wyspa zaludniona przez z 
spół girlsów, kry je w sobie niesamowiu 
bogactwa a rozgrywające się na nj . 
sceny baletowe olśniewają świetnem 
efektami. Dużo ładnych piosenek śnie? 
wa urocza Jeanette Macdonald a piosenki 
te w aparaturze dźwiękowej kina Co- 
losseum“ wychodzą bardzo czysto. Wśród 
dobrze zgranego zespołu, otaczającego 
piękną gwiazdę, wyróżnia się James Hall 
i przekomiczny Jack Oahie.

Nadprogram tygodnik filmowy para_ 
mountu i doskonała komedja rysunkowa 
Masą Fleischera p. t- „Biała gołąbka“ 
______________________ (ver.) '

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 29. 7. (PAT.) Londyn » 
złoty 1 ft. szt. 43,43; Nowy Jork za 100 zł 
11,22; Praga za 100 zł 376,95.50; Wiedeń 
za 100 zł (czeki) 79,48—79,76; Zurych za 
100 zł 57,55; Berlin za 100 zł noty więk­
sze 46,075—47,475; wpłaty na Warszawę 
Katowice i Poznań 47,125—47,325; Gdańsk 
za 100 zł 58,12—58,25: telegr. wpłaty 
Warszawę 58,12—58,23. na

(z) Poważne zwiększenie importu psze­
nicy do Niemiec, Ze statystyki niemieckie­
go handlu zagranicznego zbożem wynika, 
iż import pszenicy do Niemiec podniósł 
się z 58 200 tonn w miesiącu maju rb. do 
117 200 tonn w miesiącu .czerwcu. Ogólny 
import pszenicy za okres od 1 sierpnia r. 
ub. do 1 lipca rb. wyniósł 735 000 tonn.

KINO „APOLLO“ Od dziś czwartku» dnia 30 lipca 1931 roku
Genjalne arcydzieło filmowe! Gigantyczne obrazy wojny światowej!

99W rolach głównych; MAKIOM 
Wesołe piosenki!

Początek seansów o godzinie 4,30

AR JA
KINO „APOLLO“

!fl

DAVIES najmilsza 
Cudowne krajobrazy! 
- 6,30 — 8,30

gwiazda ekranu - 
Fascynująca treść!

Dnia 27 lipca 1931 r. zmąrł po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, ś. p.

iii. agr. ł\
W Zmarłym straciliśmy ukochanego szefa-przy- 

jaciela, którego dobroć i szlachetność zachowamy 
na zawsze w pamięci.

Pracownicy binra i warsztatów Iow. Mim „Sigma"
Poznań, dnia 29 lipca 1931 r.

Płachty żniwne
poleca

WŁTuchołka, Poznań» ul. Wielka 12.
ÏW .10345

LeonardOSCAR SHAW — Reżyserja: Robert 
Niezwykle interesująca — pełna emocyj — akcja!

Przedsprzedaż biletów od 11,30—1,30 w poł. Tel. 11-88

2,

Samochód reklamowy
„PEUGEOT“ 5/12, nowo przejęty, korzystnie do sprzedania. 
AUTOMECHANIKA, Dąbrowskiego 83/85.

KUPNA

Kafle
używane białe także z rozbiórki 
kupię. Oferty Kui-jer Poznański 

zdp 46 585

Pokój
frontowy, czysty, spj 
tryczność. Skryta 14 

dw 691

ikojny, ek*“ 
, m. 9,

Z w 30 288

Szukam

tfzierźtiay moisthu
1000 — 2000 mórg 
wprost od właściciela 

Oferty Kurjer Poznański pod zw 10285

Pierwsze
hipoteki kupuję wyraźne. Oferty 
Kurjer Pozn. zdwp 40519

Kto
z P. T. Bankowców (Urzędni­
ków) pożyczy zaraz na kwartał 
przy dobrem zabezpieczeniu 1—5 
tysięcy, otrzyma 20%; zgóry. Ku­
rjer Pozn. zdp 46 527

K

27 SZUKA PRACJ
Ogłoszenia do 30 słów Rol­
kujących posady w tej-% 
obliczamy po jednej trzeciej

drobnych. 

Szofer ,
trzeźwy i sumienny, dobrem* 
świadectwami, dobre ^2 !jszem 
poszukuję posady .P?w“n’S»jat- 
przedsiębiorstwie lub na I 
ku. na zadanie kaucja do . _s 
Oferty Kurjer Pozn zdw^ua

11 POKOJE URIEBL. 40 domokrążnych
I poszukujemy . do ,&PJ?«jeaŻfarobi 
| ¿traktu na piwo,
'40,— zt i więcej. Zglos^ 
Kurjera Poznańskiego.---- —«

Służąca
Michałowski, i

Prusa
19, pokój umeblowany. Mieszka­
nie 8. jpw 1149

Pokój
umeblowany. Kręt* 6, podwórze, 
lewo, m. 16 zdw 40264

zaraz, 
ska 5.

na sierpień D93Ł’«a oba wydam a razem włącznie tygodniowego do- 
1 rZCUUlala datku {lustr. „.Ilustracja Poznańska“ i „Nowiny Sportowe“ w Po- .1. ——— znaniu w eksped. zł 4,00, w agencjach w mieście ¿1 4,50, z odnoszeniem
do domu w Poznaniu zł 4,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 5.01 
kwartalnie zł 15,06, pod opaska miesięcznie w Polsce z! 9,00, w innych krajach zł 11,00.
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków ftp. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domagania 
eie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefon” do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę,

1 -HUU.IIX.II JU--WR9 IJIII II......  !U!...... . "i.......- ——

Ogł<nt7Pnia na stronie 6-łamowej 30 gr. na stronie 4-łamowej Przy.Ł°^u?ru4iej 
UńZCIUct redakcyjnego 75 gr, na stronie czwartej 120 gr, na stronie^

_ , .■ 1" 150 gr, przed wiadomościami potocznemu 240 gr od 1-lamowego - ,a.
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia ao » d9 
ma porannego przyjmujemy do gódz, 18,30. w nagłych wypadkach do godz. ¿z u sirira • . 
wydania wieczornego do godz. 10, w dni przedświat. do godz. 9 przedpołudn. Drobne « 
ma: słowo, napisowe (tłuste) 30 gr. każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice ml9tlzyn,]nowiada. 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie o p 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroc^^„’ 
święta/i nocą tylko 1476 i 3524, filja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200
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